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Pielgrzymka kupiecka

Na trasie lotu polskiego

Mjr. Makowski w Mexlco
W e w to re k  lot nad A tlan tykie m

ceco tak doniosłe znaczenie 
dla handlu polskiego i w ogó­
le życia gospodarczego Polski, 
dotyczyła właśnie urządzenia 
wielkiej pielgrzymki całego 
kupiectwa polskiego do tego 
jednego z najdroższych, naj­
świętszych i najbliższych ser­
cu Polaka miejsca — Jasnej 
Góry.

Tam, u stóp Matki Przenaj 
świętszej Naród Polski, czy to 
w trudnych i ciężkich dla Nie 
go chwilach, kiedy zdawało 
się, że nie ma dlań ratunku, 
czy tez w obliczu wielkich za­
dań oddawał się w opiekę Bo­
gu i Jego Boskiej Matce, pro­
sząc o pomoc, siłę i błogosła­
wieństwo.

W  dniu dzisiejszymi kupiec­
two polskie, świadome ogro­
mu swych zadań i obowiąz­
ków oraz wielkich przeszkód 
i trudów, na jakie napotyka i 
napotykać będzie w walce o 
unarodowienie życia gospodar 
czego w Polsce, nawiązując 
do przeszłości, kornie chyli 
czoła przed Królową Korony 
Polskiej, polecając się Jej 
przemożnej opiece, błagając o 
błogosławieństwo i siły do dal

D Z IE Ń  W  P O L I T Y C E ;
INSPEKCJA PREMIERA

Premier gen. Składkowski w luwa- 
7,ystwie wojewody Sokołowskiego 
dokonał objazdu województwa no­
wogródzkiego. P. Premier bawił w 
Stonimiu, Baranowiczach, w’ Siniaw- 
:e, Kiecka Nieświeżu, następnie w 
atotpcach i Nowogródku.

GEN. SKWARCZYŃSKI 
U P. PREZYDENTA R P.

P. Prezydent R. P przyjął w sobo­
tę szefa O. Z. N. gen. Skwarczyń­
skiego.

P. FOERSTER W  KRAKOWIE
W sobotę bawił w Krakowie przy- 

wóder gdańskich hitlerowców, Foer- 
ster z małżonką. Podczas swego po­
bytu p. Fuerster złożył wieniec u sar­
kofagu Marszałka Piłsudskiego.

C. K. W. — P. P. S.
r>nia 12 b- m. odbyło się posiedze­

nie .1 K W —  P P S .  Komunikatu 
żadnego dotychczas nie ogłoszono.

(Dokończenie ze str. 1-ep
szej pracy i walki o W ielką 
Polskę.

Ta opieka i pomoc nigdy 
Narodu Polskiego nie zawo­
dziła. Dzisiaj także nic zawie­
dzie.

A. S.

N O W Y JORK, 14. 5. —  Polski 
sam olot „Lockheed 14“ , na któ­
rym m jr. Makowski, pilot Z b :g- 
nłew W ysiekłerskł, radioopera­
tor Janusz Życzewski, mechanik 
Piskorz oraz tłumacz Krassowski 
odbyw ają gigantyczny lot do Eu 
ropy, lądował o godz. 4-ej w edług 
czasu w schodniego na lotnisku 
w Mazatlan, znajdującym  się na 
połow ie drogi z Los A ngelos do 
M exico. Sam olot polski natrafił 
na nieprzewidzianą przez komu­
nikaty m eteorofog!czne burze i 
został drogą radiow ą wezwany 
do lądowania. Po przejściu  burzy
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Tragiczny w yp a d e k  na Wilii
W yw ró c iła  się łó d ź

Grupa studentów wydziału ro l­
nego U. S. B, z prof. inż. Józefem

Próba lotu do stratosfery
(Dokończenie ze str. 1-ej)

godne, mimo to jednak lotnicy, 
chcąc zabezpieczyć precyzyjne a- 
paraty przed uszkodzeniem, w y ­
rzucili je  na specjalnych spado­
chronach.

Zgodnie z przewidywaniam i, 
lot odbył się w  w yjątkow o przy­
chylnych warunkach atm osfery­
cznych. Balon dotarł do zamie­
rzonej wysokości 9,5 km i w yko­
nując niewielką pętlę, m im o 5- 
godzinnego lotu, znalazł się znów 
blisko Warszawy.

długo po Starcie można było ob ­
serw ow ać balon. Około godz. 10 
mm. 30 „T oru ń “  znalazł się nad 
W arsz: wą na wysokości około 
6000 metrów

Ł A D O W A N IE
Okołu godz. 13-ej „T oru ń " po­

jaw ił się znowu nad Zegrzem  i 
kilka minut przed 13-tą w ylądo 
wał szczęśliwie w  m iejscow ości 
Zegrze Północne, na terenach 
wojskowych. Lądowanie było la -

Iwaszkiewiczem  udała się na te­
ren Zw ierzyńca celem  dokonania 
prac terenowych. W czasie prze­
prawiania się łodziam i przez W i­
lię, jedna z łodzi ,w  której znaj­
dow ał się prof. Iwaszkiewicz 
oraz 9 studentek i studentów, za­
częła przeciekać na środku. Z  te­
go pow odu powstała panika i 
łódź się w yw róciła  do wody. 
W szyscy znaleźli się w  wodzie 
kilka studentek nie um iało p ły ­
wać i zaczęły tonąć. Student J. 
Kulbis, niemal w ostatniej 
chw ili wyratował dw ie studentki. 
Prof. Iw aszkiewicz sam dopłynął 
do brzegu. W ypadek ten w yw o- 
w ał w ielkie wrażenie w  kołach 
studenckich, (s ) .

lotnicy podejm ą natychm iast dal 
szy lot.

W  M E X IC O -C IT Y
M EXICO - CITY# 14 .5. —  W e­

dług niepotw ierdzonej dotych­
czas o fic ja ln ie  w iadom ości, m jr. 
Makowski lądow ał po 10 godzi­
nach lotu nad Am eryką Północną 
w M exico - City, kończąc pierw ­
szy wielki etap sw ego raidu dłu ­
gości około 3.000 km.

D A L S Z A  T R A S A
Dalsza trasa lotu m jra M akow­

skiego prowadzi do Panamy. O d­
ległość m iędzy M exico City a Pa­
namą wynosi około 2.000 km. 3 na 
pokrycie tej przestrzeni „L ock ­
heed" zużyje od 6 do 7 godzin, 
tak że być może, iż w najbliż­
szych godzinach nadejdą już w ia­
domości o lądowaniu m jra Ma­
kowskiego w Panamie.

Z Panamy trasa lotu prowadzi 
szlakiem amerykańskich linii ko­
m unikacyjnych wzdłuż wybrzeży

W ŁOWICZU
zaprenum erować „A B C

u. p, T. E lerow skirgo 

kiosk przy Kolegiacie, 
Rynek. ul. Kościuszki 23.

można

Pacyfiku  aż do Chile. Lądowanie 
przewidziane jest w  stolicy, a na­
stępnie w  stolicy Chile, Santiago 
Z  Chile m jr. M akowski przeleci 
nad Andam i w  kierunku w schod­
nim i w yląduje w  Buneos-Aires. 
Dalsza trasa prowadzi do Rio de 
Janeiro, a następnie do Natalu, 
skąd rozpocznie się przelot A - 
tlantyku na trasie Natal —  D a- 
kar długości 3000 km.
W E  W T O R E R  S T A R T  

Z  N A T A L U
O ile na trasie lotu będą po­

m yślne warunki atm osferyczne, 
rozpoczęcie lotu nad Atlantykiem  
z Natalu nastąpi praw dopodobnie 
już w e w torek nadchodzącego ty ­
godnia.
W iadom ości o  starcie na str. 6 -e j.
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UŻYTECZNY 
LEGION M ŁO D Y C H
Na dz ień 15 m aja  zwołano  

u> Krakow ie  Kongres Legionu  
Młodych.  „Rozkaz  specjr^ny" 
Legionu Młodych,,  po dp i sany  
przez  ko m endanta  okręgu w ar  
szawsk iego Stefana Barci -  
szewskiego,  zapewnia  ko le jo ­
we zn iżki  imienne w  w ysokoś ­
ci 89 proc.  Zn iże k  ind y w id u a l ­
nych w  te j  wysoko śc i  nie u- 
dzieła się n awe t  cz łonko m or­
ganizacyj  o „w y ż s z e j  użyt ec z ­
ności publicznej".

W idoczn ie  po ostatnich  
zmianach pol i tycznych,  L e g io n  
Młodych uznano za  bardz ie j  
u żyt ec zny od organizacyj  
„ w yższe j  użyteczności  pub l ic z­
nej".

W  obronie polskich n a zw is k
Rosenbuschowi się nie udało

W  związku z kom unikowaniem  
przez nas, jacy  to żydzi zamie­
niają swe nazwiska polskie, o- 
trzymaliśm y następujący list:

„Warszawa, 10.5. 1938.
REDAKTOF. NACZELNY 

„A.B.C.” ”
Warszawa.

Składam Szanownemu Panu Re 
daktorowi gorące podziękow anie za 
pomieszczenie w swym cennym piśmie

notatki, że Zdzisław ( ? )  Rosenbusch 
wystąpił o zmianę swego nazwiska na 
nazwisko Olszewski.

Umożliwia mi to zgłoszenie sprze­
ciwu i uniknięcie by me polskie, aryj­
skie rodowe nazwisko było poniewie­
rane przez p. Rosenbuscha.
Łączę wyrazy poważania

W. a  Olszewski, 
korespondent „Excliange Telegraph 
Co LtdV*.

Jsut; p&zą:

Hilaiss b e z  p a s y w ó w
M artyrologia zjednoczeniow a

(W ) Na dzisiejszą dwuletnią 
rocznicę rządu gen. Składkow - 
skiego „Iskra" sporządziła b i­
lans, opublikow any przez kilka 
dzienników.

K A P IT A Ł

Na wstępie bilansu, jako sui 
generis kapitał zakładowy „Iskra" 
zamieszcza wytyczne rządu gen. 
Składkowskiego.

Wytyczne działalności rządu 
gen. Sławoja - Składkowskiego 
dadzą się ująć w kilku punktach 
zasadniczych:

1) Wzmocnienie obronności 
państwa.

2) Poprawa sytuacji gospodar­
czej.

31 Trwałe podstawy polityki 
zagranicznej.

4) Sprawiedliwość społeczna.
Dalej następuje om ów ienie w y­

konania tego program u. Iskra 
wym ienia tu m iędzy innym i w i­
zytę marsz. R ydza-śm igłego we 
Francji, rozbudow ę C. O. P „ na­
wiązanie stosunków polsko -  li­
tewskich, deklarację płk Koca, 
pomoc dla świata pracy, zmianę 
charakteru Berezy, w prow adze­
nie w  urzędach punktualności i 
szereg innych.

Bilans zrobiony przez „Iskrę" 
jest niestety niezupełny brak w 
nim pasyw ów .

K R Y Z Y S  A H T E  
P O R T . ^ ę

Innego rodzaju b-lans zrobiła 
„Polityka gospodarcza" w  arty­
kule „Zm arnow anie dobrej ko-

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATORÓW podajemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciąć, wyraźnie 
wypisać imię, naewsko, dokładny adria i sumę, oraz wpłacić w najbliższym urzędzie pocztowym.
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I O
K u n  nadawo*? Stępa! okręgowy

niunktury". Założeniem  tych w y ­
w odów  jest stwierdzenie, że okres 
dobrej koniunktury kończy się i 
że jego resztki m ogą jeszcze w 
Dewtiym sensie starczyć do r. 
1939/40.

Czytamy dalej:
Istotne wyzyskanie okresu ko­

niunktury obecnej powinno było 
polegać na definitywnym roz- 
wiązanin trzech wielkich proble­
m ów : kredytowego, podatkowe­
go i struktury gospodarczej. In­
nymi słowy* w okresie koniun­
ktury należało 'odbudować rynek 
pieniężny, zreformować system 
podatkowy, wreszcie poprawić 
struktnrę w pierwszym rzędzie 
przez śmiałe rozw iązali. proble­
mu kartelowego, Żadne z tych 
wielkich zadań nie zostało roz­
wiązane
Pismo om awia dalej obszernie 

każde z w spom nianych w yżej 
trzech zagadnień. W sprawie po­
lityki kartelow ej czytam y:

Podstawowym dla naszej stru­
ktury jest zagadnienie kartelów. 
Oddawna twierdzimy, ze okres 
poprawy koniunktury powinien 
być wyirysksuy dla rozwiąz. 
kartelów, przede wszystkim su­
rowcowych, a *atem węglowej, n 
i żelaznego. W tej dziedzinie nie 

, zrobiono absolutnie nic, nato­
miast — skrócone czas parcy w 
górnictwie. Takoż nic nie zro­
biono dla obniżenia cen w karte­
lach państwowych, w pierwszym 
rzędzie w karteln nawozow sztu­
cznych. Gdy tylko nadejdzie kry­
zys, problem kartelowy wypłynie 
znowu w całej swej ostroścL 
W reszcie znów  bilans w yw o­

dów :
Rząd nie wyzyskał koniunktu­

ry. Czy będzie zdolny do opano­
wania kryzysu, do poprowadze­
nia teraz śmiałej, twórczej poli­
tyki frospouarczei do zarzucenia 
metody półśrodków, do zerwa­
nia z eklektyzmem polityczno- 
g -spodarczym, do stworzenia 
przemyślanego programn gospo­
darczego? Nasnwają sie tu oba­
wy bardzo poważne, ewentual­
ność negatywna wydr je  się nie- 
Silet* najbardziej prawdopodob­
na.
A rtykuł „P olityk i Gospodar­

cze j" pisany jest żółcią, goryczą i 
pesymizmem, pisany jest być 
może nie bez przym ieszki pew ­
nych elem entów osobistych —  
jednak założenie wywodćfw (k ry ­
zys aiue portas) wreszcie wniosek 
z dotychczasow ej praktyki —  są 
słuszne.

„Polityka G ospodarcza" nie 
rozwija szerzej swego zasadni­
czego postulatu reform y struktu- 

i ry życia gospodarczego. Znając 
kierunek pisma nie trudno dom y­
ślić się, że projekty jego poszły­
by po niebezpiecznej linii nie­
skrępowanego liberalizm u gospo­
darczego.

R O Z D Z IA Ł  
O M A R TY R O L O G II

Pisaliśmy o powrotnej fal: te­
orii konsolidacyjnych. Powraca 
do tego „C zas":

Po wyjaśnierun się sytuacji na 
terenie OZN-u, po silnym, lecz 
niestety przemijającym wraże­
niu, jakie wywarła katowicka 
mowa wicepremiera Kwiatkow­
skiego — sprawa ostatecznie u- 
grzęzła na martwym punkcie. 
Oddtad przyponrr.ać ją będą już 
tylko akademickie dysertacje 
biegłych i uczonych. Po anality­
czny m  omówieniu psychologii i 
socjologii zjednoczenia, nadejdzie 
pora na rozdział o martyrologu. 
A  więc m artyrologia konsolida­

cyjna. „C zas" nie szczędzi dalej 
gorzkich słów :

Na przykładzie OZN jeszcze 
raz wszyscy mieli możność się 
przekonać, że w krajn naszym 
zdobył prawo obywatelstwa je ­
den z najgorszych, br- zakłama­
nych zwyczajów pohtyoznycb- 
Jest nim zaś, wielokrotnie już 
obserwowany fakt zasadniczej 
rozbieżności między treścią de­
klamacji programowych a ich 
wykonaniem, a raczej niewyko­
nywaniem.
„Bilans bez pasyw ów ", spo­

rządzony przez „Iskrę" doczekał 
się szybciej —  niż można było 
przypuszczać —  uzupełnienia po 
stronie biernej.

Jak słońce, powietrze i woda, 
tak potrzebna iest na letnisku gazeta

P o d a j  w i ę c  p r z e d  w y j a z d e m  s w ó j  
a d r e s  — a  o t r z y m a s z  A B C  c o d z i e ­
n n ie

Z m ia n a  a d r e s u  b e z p ła t n i e .  T e l e t .  
N r .  2 .2 4 - 5 0  ( K a n t o r  A B C  N o w y  -  
Ś w i a t  1 5  1 p i ę t r o )


